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„KWARANTANNARIUSZ. ZAPISKI Z PANDEMII 
2020-2021". WYJĄTKOWA KSIĄŻKA PANI JOLI 
Wszystko było na promocji 
książki „Kwarantannariusz. 
Zapiski z pandemii2020-
2021" w OT Rondo w Słupsku 
wyjątkowe. Bohaterka, czyli 
autorka książki - Jolanta Nit-
kowska-Węglarz. Prowadzą­
ca. w której rolę weszła prezy­
dent Słupska Krystyna Dani-
lecka-Wojewódzka. przyjaź­
niąca się z pisarką od dzieciń­
stwa. I widownia zapełniona 
do ostatniego miejsca. 

„Kwarantannariusz" powstał 
z osobistych historii Jolanty Nit-
kowskiej-Węglarz i osób, które 
pod jej postami na Facebooku 
dodawały swoje opowieści. Po­
mysł na zrobienie z tego książki 
powstał spontanicznie, a ojcem 
chrzestnym był fotoreporter 
Krzysztof Tomasik (po pierw­
szym poście żądał dalszego 
ciągu). Dużą rolę odegrał także 
Marek Sztarbowski, zdaniem 
pisarki najlepszy poeta interne­
towy. To on stwierdził, że 
trzeba zrobić osobny profil 
Kwarantannariusz, aby teksty 
nie zaginęły w otchłani inter-
netu. 

Książkę udało się wydać 
między innymi przy pomocy 
stypendium Prezydenta Miasta 
Słupska. Facebookowy charak­
ter został oddany przez autorkę 

Bohaterka, czyli autorka książki - Jolanta Nitkowska-Węglarz 

koncepcji graficznej Wiolę 
Strąk z Bokspolu. Pandemiczne 
ilustracje natomiast to dzieło 
krakowskiej malarki Iwony Si-
wek-Front. 

Co znajdziemy w tej publi­
kacji? Przede wszystkim opo­
wieści o tym, jak przeżywali­

śmy pandemię, lockdowny, no­
szenie maseczek, a nawet Co-
vid-l9. Jednak nie tylko. Sytu­
acja izolacji, a Jolanta Nitkow­
ska-Węglarz długo unikała 
wszelkich osobistych kontak­
tów, z lęku przed chorobą nie 
opuszczając swoich czterech 

ścian, dała wielu ludziom czas 
na powroty w czasie, na przy­
kład do Słupska wiatach 50. XX 
wieku. Sama autorka opowia­
dała także swoim coraz liczniej­
szym znajomym na Facebooku 
o poszukiwaniach śladów 
po Kazi, swojej cioci. To jej 

„spadek" po mamie, która nie 
mogła pogodzić się z tym, że 
nie wie nic o losach swojej sio­
stry. Kazia trafiła do obozu kon­
centracyjnego w Bergen Be-
lsen, a umarła w szpitalu 
w Szwecji, gdzie trafiła z wiel­
kim transportem więźniów. Ta 

historia jeszcze się nie skoń­
czyła, zapowiada się, że będzie 
ciąg dalszy. Takie rodzinne 
śledztwa wszczęły też inne 
osoby z grona facebookowych 
przyjacił. Pisarka mówi wręcz, 
że stała się jakby nieformalnym, 
jednoosobowym biurem osób 
nieodnalezionych. Historia Kazi, 
z projekcją szwedzkich zdjęć 
uratowanych więźniarek, za­
kończyła rondowski wieczór. 

Zanim to jednak nastąpiło, 
o autorce i jej książce mówili inni 
twórcy zamieszczonych w niej 
historii, Krystyna Danilecka-Wo-
jewódzka wywoływała do ta­
blicy osoby z widowni. Okazało 
się, że dzięki Jolancie Nitkow-
skiej-Węglarz zawiązały się nowe 
przyjaźnie, a wiele osób czytało 
jej pandemiczne i inne opowie­
ści, pełne inteligentnego dow-
cipuiautoironii, ku pokrzepieniu 
serc. Kilka z tych historii przeczy­
tała Katarzyna Sigitowicz, a zro­
biła to tak, żeby zaostrzyć wszyst­
kim apetyt na książkę-przerywa-
jąc tuż przed puentą. Nic dziw­
nego, że najpierw stworzyła się 
kolejka do stolika w holu, gdzie 
„Kwarantannariusz" można było 
kupić (i wrzucić przy okazji 
do skarbonki datek na słupskie 
hospicju -n). 

„Zapiski z kwarantanny" 
można kupić w CIT w Słupsku 
przy ul. Starzyńskiego 8. 
AmaCzemy-Marecka 

Widownia zapełniona do ostatniego miejsca Prowadząca, w której rolę weszła prezydent Słupska Krystyna Danilecka-Wojewódzka 
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RING. DECYDUJĄCE STARCIE W WARSZAWIE, 
CZYU HISTORIA SŁUPSKA KOŁEM SIĘ TOCZY 
Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@3ol5kapre5s.pl 

Dokładnie po 10 latach budowa 
słupskiego ringu wraca do tego 
samego punktu. Niemal, bo 
jednak trzy etapy są już goto­
we, ale dokończenie najważ­
niejszej i najdroższej w historii 
Słupska inwestycji zależy 
od decyli, które zapadną 
w Warszawie. Dokładnie tak 
samo. jak w 2011 roku. Niemal, 
bo jednak teraz poseł ze Słup­
ska z partii iządzącej ma dużo 
większe znaczenie. 

udowa słupskiego ringu 
J ma już wielu ojców, któ-

rzy twierdzą, że to ich za-
Jsługa. Ale inwestycja 

U uznana za najważniejszą 
dla układu komunikacyjnego 
miasta i najdroższa w historii 
jest niemożliwa do dokończe­
nia bez kolejnych politycznych 
decyzji. I okazuje się, że teraz 
zaświtała nadzieja na dokoń­
czenie tej drogi. 

- W związku z uwagami 
mieszkańców oraz samorzą­
dów gmin wiejskich Słupsk, Ko­
bylnica i miasta Słupska zwró­
ciłem się do ministra infrastruk­
tury i ministra finansów o zna­
lezienie możliwości zmiany 
przeznaczenia środków z bu­
dowy obwodnicy Kobylnicy 
i Słupska. Zamiast obwodnicy 
zabiegam o sfinansowanie 
przez rząd kolejnego etapu 
ringu miejskiego w Słupsku 
oraz obwodnicy Kobylnicy -
przyznał w rozmowie z nami 
Piotr Muller, słupski poseł PiS 
oraz rzecznik rządu. 

To wiadomość oczekiwana 
od dawna. Okazuje się bowiem, 
że sześć lat od zakończenia 
pierwszych etapów ringu 
wkońcu zrobiono krok, by inwe­
stycję dokończyć i spiąć cały 
pierścień wokół centrum miasta. 

Formalnie kończą się konsul­
tacje społeczne dotyczące prze-
biegunowej obwodnicy Słupska 
i Kobylnicy, która wpisana jest 
do rządowego programu bu­
dowy 100 obwodnic. Nowa 
droga komplikowałaby jednak 
wielu życie, gdyż tereny wokół 
miasta w dużej części zostały wy­
kupione pod budownictwo. 
Również samorządy z regionu 
słupskiego zwróciły uwagę, że 
ich zdaniem wartobyłoby rozwa­
żyć zmianę koncepcji. Zapropo­
nowały, zamiast obwodnicy, sfi­
nansować budowę ringu miej­
skiego. 
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Dokończenie brakujących odcinków ringu rozpisano na etapy i nowe terminy 

- Taka koncepcja popierana 
jest przez samorządy oraz znaj­
duje uzasadnienie w uwagach 
zgłoszonych przez stronę spo­
łeczną - podkreśla poseł Piotr 
Muller. - W ostatnim czasie by­
łem w stałym kontakcie z rad­
nymi Prawai Sprawiedliwości ze 
Słupska oraz ze starostą słup­
skim Pawłem Lisowskim, prezy­
dent Słupska Krystyną Dani-
lecką-Wojewódzką, wójtem 
Słupska Barbarą Dykier oraz 
wójtem Kobylnicy Leszkiem 
Kulińskim. Wydaje się, że pro­
ponowana koncepcja znajduje 
silne poparcie. Zmiana przezna­
czenia środków jest dużym wy­
zwaniem. Zamiast finansowa­
nia drogi krajowej w ramach ob­
wodnicy Słupska (pierwotna 
koncepcja) w latach 2026-2028 
konieczne byłoby wygospoda­
rowanie około 250-300 milio­
nów ze środków rządowych 
w latach 2022/2023-2025/26. 

- Dla nas, ale i innych samo­
rządów z regionu, a mówimy tu 
jednym głosem, dokończenie 
ringu rozwiązywałoby komu­
nikacyjne problemy, których 
nie pomogłaby do końca roz­
wiązać obwodnica - uważa Kry­
styna Danilecka-Wojewódzka, 
prezydent Słupska. - Każdy 
wie, że ringto najważniejsza in­
westycja, którą dokończyć 
trzeba, ale bez środków central­
nych się nie da. 

W tej sprawie wyzwaniem 
jest jednak przekwalifikowanie 
środków z budowy dróg krajo­
wych, za co płaci państwo, na sa­
morządowe oraz... przyspiesze­
nie finansowania o kilka lat. 
Z czasem zobaczymy, czy poseł 
Piotr Muller tego dokona. 10 lat 

temu podobny problem udało 
się w Warszawie załatwić. 

Historia kołem się toczy 
Latem 2011 roku projekt słup­
skiego ringu spadł z listy i wyda­
wał się pogrzebany decyzją mi­
nisterialnych urzędników. 

- Chodziło o to, że po powsta­
niu obwodnicy nie mieliśmy 
szans na środki unijne na prze­
budowę miejskich dróg. Poczy­
niliśmy więc starania, by ringbył 
drogą krajową. Udało się, teraz 
będzie to część krajowej 21 - cie­
szył się wtedy Zbigniew Kon-
wiński, poseł rządzącej wtedy 
PO, który lobbował za ringiem. 

W październiku tamtego 
roku w rozesłanym do mediów 
komunikacie Dawid Zielkowski, 
ówczesny rzecznik prezydenta 
Słupska, podkreślał, że do prze­
forsowania tej inwestycji w mi­
nisterstwie doszło dzięki stara­
niom prezydenta Macieja Koby­
lińskiego oraz parlamentarzy­
stów z PO. 

Ojcowie ringu 
Budowa pierwszych trzech eta-
pów ringu zakończyła się sukce­
sem w grudniu 2015 roku. Ajeśli 
sukces, to wielu ojców. 

- Ring ma wielu ojców, ale to 
ja spiąłem to wszystko w całość 
- tłumaczył mi w 2012 roku Wie­
sław Kurtiak, wtedy dyrektor 
Zarządu Dróg Miejskich. - Po­
wstały gotowe plany inwestycji 
od Poznańskiej, przez Koszaliń­
ską, 11 Listopada, Rejtana do po­
łączenia z drogą na Ustkę. Do­
datkowo też plany mostu 
na Słupi i pociągnięcia drogi 
w stronę szpitala na Hubalczy-
ków (to planowali jeszcze 

Niemcy przed wojną - (dop. au­
tora). Podzieliliśmy to na etapy. 
Pierwszy etap, czyli wiadukt 
nad torami i Koszalińska, był 
w praktyce przygotowany. By­
łem z prezydentem Kobyliń­
skim w ministerstwie i wtedy 
projekt wpisano na listę indyka-
tywną. Gdybym dalej pracował 
w zarządzie dróg, to budowa już 
by trwała. 

Dwadzieścia lat temu 
w Słupsku słowem „ring" jesz­
cze nikt w mieście tej drogi nie 
nazywał. Wtedy nazywano to 
małą obwodnicą. 

- Mała obwodnica powinna 
być budowana, dowiodła tego 
przyszłość - uważał Jerzy Wan­
dzel, w2001roku wiceprezydent, 
a potem prezydent Słupska. 

Wtedy Słupsk miał pienią­
dze, które trafiły do miasta 
po sprzedaży Energetyki Ciepl­
nej. Jerzy Wandzelforsowałbu-
dowę wiaduktu przez tory tak, 
by połączyć ulicę Poznańską 
z Koszalińską. Ta ostatnia miała 
być dwupasmowa. 

- Wszystko mieliśmy przygo­
towane, co więcej gotówka była 
i firmy czekające na zlecenie. To 
czas, gdy budowlanka stałaibar-
dzo dobre firmy ustawiały się 
w kolejce, by budować. Można 
było względnie tanio mieć 
w Słupsku wiadukt nad torami 
i ulicą Przemysłową i połączenie 
osiedli Niepodległości i Piastów 
z wylotem na Poznań - tłuma­
czył nam Wandzel. - Naciski 
grupy mieszkańców były silne. 
Powstało lobby nacisku, także 
z politykami SLD, by inwestycji 
nie zaczynać. Pretekst - to utrud­
nienie życia mieszkańcom blo­
ków przy Koszalińskiej. 

Akurat władzę w mieście 
zdobył Maciej Kobyliński. Już 
w grudniu 2002 roku zapowie­
dział, że nie będzie budowy 
przebicia z ul. Koszalińskiej 
na Poznańską. 

Zdecydowaliśmy się 
na inny wariant - tłumaczył 
wtedy dziennikarzom prezy­
dent miasta. - Z Poznańską połą­
czymy ul. Poznańskiego. 

Tam miała być mała obwod­
nica, bo o dużej Słupsk wtedy 
dopiero marzył. 

Ale już w pierwszym roku 
prezydentury Macieja Kobyliń­
skiego przygotowywano „Stra­
tegię transportową dla miasta 
Słupska". Zapisano tam koniecz­
ność powstania nowej drogi 
z przebiciem przeztory. Koncep-
ęjebyły dwie. Pierwsza to wyre­
montowanie i częściowo zbudo­
wanie ul. prof. Poznańskiego łą­
czącej ul. Szczecińską z Kobyl-
nicąiul. Poznańską. Druga to po­
łączenie ul. Koszalińskiej wia-
duktem nad torami z ul. Poznań­
ską. 

W styczniu 2004 roku Rada 
Miejska w Słupsku przyjęła 
przygotowaną przez urzędni­
ków strategię, a w niej jest wy­
kaz zamierzeń objętych priory­
tetem wykonania. Na pierw­
szym miejscu jest budowa ulic 
obwodowych miasta z syste­
mem skrzyżowań typu rondo. 
Nic innego, jak wypisz wymaluj 
przyszły ring, bo w praktyce 
wtedy zaczął się rodzić. 

Już wtedy było dla wszyst­
kich jasne, że w Słupsku musi 
być dodatkowy wiadukt nad to­
rami w południowej części mia­
sta i najlepiej taki układ ulic, by 
skomunikować os. Niepodległo­
ści z ul. Poznań ską oraz w drugą 
stronę - ze strefą ekonomiczną. 

W sierpniu 2006 Zarząd Dróg 
Miejskich złożył wnioski 
o wprowadzenie do wielolet­
niego planu inwestycyjnego 
miasta budowy drogi między-
osiedlowej łączącej Koszalińską 
z Poznańską oraz koncepcji bu­
dowy drogi od 11 Listopada 
do strefy, czyli ul. Rejtana. Rada 
miej ska przyjęła wtedy tylko to 
drugie do realizacji. 

Wtedy wójt Kobylnicy Leszek 
Kuliński przystąpił do realizacji 
kobylnickichprogramówkomu-
nikacyjnych. Łączą się one ze 
słupskimi przez program bu­
dowy wiaduktu nadtoramikole-
jowymi i skomunikowanie drogi 
nr 6 (ulicaSzczecińska) zulicąPo-
znańską w Słupsku poprzez ulicę 
prof. Poznańskiego, czyli dawną 
słupską małą obwodnicę. 

Program rozszerzono o wą­
tek słupski: przedłużenie do no­
wej drogi ulic Grottgera i Prze­
mysłowej. 

Wyprzedzającnaszą historię, 
wiemy, że ulicę Grottgera prze­
dłużono, powstało nowe rondo 
na ulicy Poznańskiego (we wrze­
śniu 2009 wszystko było go­
towe). Potem prywatny inwe­
stor zbudował Kołobrzeską. 

Nadal jednak nie ma wia­
duktu. A szanse, by powstał wia­
dukt w Kobylnicy i w Słupsku, 
są żadne. 

- Kiedyś to miało wszystko 
się łączyć z Koszalińską. Chcie­
liśmy po zrobieniu wiaduktu od­
ciążyć ulicę Szczecińską i ją wy­
remontować, to był cały pomysł 
na ruch na styku Słupska i Ko­
bylnicy i poprawę ulicy Szcze­
cińskiej. A tak pieniądze wy­
dano, ale podstawowej rzeczy 
niema dodziś - ocenia Wandzel. 

W 2007 roku, gdy zaczęto 
przygotowywać się do powsta­
nia dwupasmówki na Rejtana, 
zaprotestowali mieszkańcy. 

W międzyczasie powstała 
obwodnica miasta i rozwiązanie 
z prof. Poznańskiego straciło 
na randze, stało się tylko lokalną 
drogą, która nie rozwiązuje żad­
nego problemu w Słupsku. 
Na poważnie wzięto się za ring. 
Planowano początek, czyli nie­
szczęsny wiadukt nad torami, 
na 2010 rok, a w 2012 Koszaliń­
ska miała być gotowa. 

W trzeciej kadencji prezy­
denta Kobylińskiego, po decy­
zjach politycznych, Słupsk do­
stał pieniądze na ring. Pierwszą 
część ringu (formalnie pierwsze 
trzy etapy budowane razem) 
otwarto w grudniu 2015. Były 
budowane jako nowy przebieg 
drogi krajowej DK21 w Słupsku, 
stąd miasto otrzymało wsparcie 
unijne. Te etapy ringu koszto­
wały 135 min. 

Brakujące etapy ringu 
Zaplanowane są już kolejne 
etapy, tak by powstał zamknięty 
pierścień wokół centrum miasta. 
Na IV etap od ronda na ul. Sło­
necznej (gdzie ma kończyć się 
planowana nowa obwodnica 
Kobylnicy), most przez Słupię, 
ulice przez osiedla Akademickie 
i Westerplatte do węzła przy ob­
wodnicy miastosiedemlattemu 
zapłaciło za projekt kilkaset ty­
sięcy złotych. Następne etapy też 
są wytyczone w stronę ulicy 
Gdańskiej, dalej do Siemianic 
i stamtąd przez kolejny most 
nad Słupią droga ma połączyć się 
z rondem, na którym kończy się 
obecny już etap na trasie 
do Ustki. Niestety, od 2015 roku 
miasto utknęło tutaj z proble­
mem, jak pozyskać środki cen­
tralne, skoro te etapy nie są drogą 
krajową. 

Teraz pojawiła się szansa 
na dokończenie tej drogi. 
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Weekend seniora z kulturą w regionie 

Wojtek Nowak 

wojtek.nowak@polskapfess.pl 

Od 1 do 3 października po raz 
ósmy w całym kraju odbędzie 
się ..Weekend seniora z kultu­
rą". Celem akcji jest aktywiza­
cja seniorów w życiu kultural­
nym. W tegorocznej edycji 
wydarzenia udział weźmie 
ponad400instytucji z całego 
kraju. W Słupsku i Ustce senio­
rów zaprasza Bałtycka Galeria 
Sztuki Współczesnej oraz Mu­
zeum Pomorza Środkowego. 

Zakupione auto przyjechało 
spod Częstochowy. Miesz­
kańcy przygotowali miłe powi­
tanie. Był strażacki szpaler iko-
lorowe balony. 

Wspomniana akcja pozwala 
seniorom bezpłatnie lub 
za symboliczną złotówkę sko­
rzystać z ofert działających 
w okolicy placówek kultury. 
W Słupsku i Ustce do akcji do­
łączyła Bałtycka Galeria Sztuki 
Współczesnej oraz Muzeum 
Pomorza Środkowego. 

BGSW dla seniorów 
Od 2 do 3 października BGSW 
zaprasza do Centrum Aktyw­
ności Twórczej w Ustce 
przy ulicy Zaruskiego la oraz 
do słupskiej Galerii Kameralnej 
w Słupsku przy ul. Partyzantów 
3la i Baszty Czarownic przy al. 
F. Nullo 8. W miejscach tych se­
niorzy będą mogli obejrzeć wy­
stawę Józefa Robakowskiego 
„Sztuka jako energia!". Pla­
cówki czekają na odwiedzają­
cych w godzinach 10-18, z wy­
jątkiem Galerii Kameralnej, 
która w niedzielę jest nie­

czynna. Wstęp na wystawę jest 
bezpłatny. 

Co więcej, w. sobotę CAT 
w Ustce oraz Galeria Kameralna 
w Słupsku zapraszają seniorów 
w godzinach od 12 do 15 do za­
poznania się z ofertą eduka­
cyjną swoich pracowni oraz za­
pisania się na warsztaty. Us-
tecka placówka zaprasza 
do pracowni fotograficzno-fil-
mowej, gdzie zajęcia prowadzić 
będzie Krzysztof Tomasik, oraz 
do pracowni rzeźby i ceramiki, 
gdzie na zainteresowanych cze­
kać będzie Michał Żesławski. 

Galeria Kameralna nato­
miast czeka na chętnych wpra-
cowni sitodruku wraz z prowa­
dzącą warsztaty Małgorzatą 
Różańską. 

Weekend w muzeum 
W akcji „Weekend seniora 
z kulturą" bierze udział także 
Muzeum Pomorza Środkowego 

w Słupsku, które w jej ramach 
zaprezentuje film „Spotkaliśmy 
się w Słupsku. Opowieść osad­
ników" i towarzyszące mu wy­
wiady z pierwszymi powojen­
nymi osadnikami i pierwszym 
pokoleniem urodzonym 
w Słupsku, a także kolejnymi 
generacjami mieszkańców. 
Dzięki temu możliwe jest 
sprawdzenie, jak migracja 
wpłynęła na życie rodzin i czy 
ma znaczenie dla młodych po­
koleń. 

Dzięki temu wydarzeniu or­
ganizatorzy mają nadzieję, że 
odwiedzający muzeum senio­
rzy utożsamią się z prezento­
wanymi wspomnieniami i być 
może podzielą się własnymi. 

Prezentacja filmu odbywać 
się będzie 2 i 3 października 
w godzinach 11-16 w Białym 
Spichlerzu w Słupsku. Wstęp 
wolny. 
©® 
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SKARGA NA BRAKI KADROWE W SŁUPSKIM MZK. 
KIEROWCY: POWODEM SA NISKIE PENSJE 
Wojciech Nowak 
wqjciech.nowak@polskapress.pl 

Z naszą redakcją nawiązała 
kontakt grupa kierowców au­
tobusów, którzy pracują 
w Miejskim Zakładzie Komuni­
kacji w Słupsku. Wskazali 
na problemy, z jakimi mierzą 
się zarówno oni, a co za tym 
idzie, także spółka. Wobec czę-
śd problemów i zarzutów, któ­
re stawiają pod adresem MZK, 
proponują ich rozwiązania. 

Delegacja kilku kierowców, która 
odwiedziła naszą redakcję, poin­
formowała nas, że przedstawiają 
zdanie większości swoich kole­
gów i koleżanek z pracy. Po­
dobne do kierowców opinie 
na temat pracy kierowcy w słup­
skim MZK wyraził także Stani­
sław Taube, przewodniczący 
Związków Zawodowych Pra­
cowników Komunikacji Miej­
skiej. Zarząd spółki odniósł się 
do opinii i skarg kierowców, ale 
ciuważają, że odpowiedzi są wy­
mijające i ogólnikowe. 

Pieniądze - to po pierwsze 
Pierwszą ze spraw, jaką poru­
szają kierowcy, jest pensja. We­
dług przedstawionych nam 
przez nich danych płaca dla no­
wego kierowcy wynosi około 
3762 złote brutto, co daje około 
2500 dna rękę. Kierowcy wska­
zują, że na przestrzeni lat pod­
wyżki płac w MZK były niewy­
mierne do podwyżek najniższej 
krajowej, a co za tym idzie odpo­
wiedzialna praca kierowcy prze­
stała być opłacalna. 

- Odpowiadamy za pasaże­
rów i za mienie, jakim jest auto­
bus. To jest odpowiedzialność, 
której wydaje się nikt nie brać 
pod uwagę, określając nasze 
pensje. Do tego dochodzi także 
stres czypraca wgodzinachnoc-
nych. W naszej opinii otrzymu­
jemy za małe wynagrodzenie. 
Jeżeli takie pieniądze otrzymują 
nowi kierowcy, to jak ich zna­
leźć? - pytają kierowcy. 

Proponują, aby ich pensja 
wynosiła od 3500 do 3700 zło­
tych na rękę. W tej kwestii po­
piera ich Stanisław Taube. 

- Średnia płaca kierowców 
w Słupsku znacznie odbiega 
od średniej krajowej ichkolegów 
po fachu w Polsce, gdzie wynosi 
ona między6000a6200złotych 
brutto. Zarobki tej wysokości 
otrzymują według mojej wiedzy 
również kierowcy z miast o po­

Problemy kierowców słupskiego MZK są ich zdaniem tak nabrzmiałe, że przyszli z tym do gazety 

dobnej liczbie mieszkańców, co 
Słupsk - wskazuje przewodni­
czący ZZPKM. 

W imieniu zarządu spółki od-
powiedzi udzieliła Anna Szabło-
wińska, rzecznik prasowy MZK 
w Słupsku. 

- Jesteśmy spółką miejską, 
działającą w oparciu o umowę 
powierzenia i realizującą zada­
nia w wielkości określonej wbu-
dżecie miasta. Polityka wynagro­
dzeń musi uwzględniać możli­
wości finansowe spółki i realia 
budżetowe organizującego ko­
munikację. W zależności od sy­
tuacji finansowej spółka corocz­
nie zapewnia przyrost płac za­
sadniczych o minimum 1 proc. 
(zgodnie z zasadami wynagra­
dzania ujętymi w Zakładowym 
Układzie Zbiorowym Pracy). 
Za sześć miesięcy średnie wyna­
grodzenie w grupie kierowców 
bez nadgodzin kształtuje się 
na poziomie4291,87zł, z nadgo­
dzinami na poziomie 4866,52 zł. 
Zdajemy sobie sprawę, że dla 
niektórych ten poziom zarob-
kówmożebyć niewystarczający, 
ale niestety w całości działalno-
ści musimy uwzględniać wszyst­
kie koszty funkcjonowania 
spółki, nie tylko koszty płac, któ­
rych poziom to ponad połowa 
kosztów - odpowiada rzecznik. 

Podana kwota bez nadgodzin 
to - jak twierdzą kierowcy - pen­
sja dla kierowców z wieloletnim 
stażem pracyidoliczoną premią, 
która przepada np. w wypadku 
zwolnienia lekarskiego. 

Braki kacfrowe-to po dnępe 
Kolejnymproblemem, z którym 
borykają się kierowcy i spółka, to 

brak tych pierwszych. Zdaniem 
kierowców sytuacja nie może 
ulec poprawie - i nie należy się 
tego spodziewać - biorąc 
pod uwagę przede wszystkim 
aktualną pensję. 

- Brakuje przynajmniej 13 kie­
rowców. W związku z tym mu­
simy brać dodatkowe kursy, 
które muszą zostać obsłużone. 
Nowi kierowcy boją się odmówić 
w obawie przed utratą pracy po­
przez nieprzedłużenie umowy. 
Nazywa się to „brakiem dyspo­
zycyjności". Przez braki kadrowe 
wszelkie sytuacje losowe doty­
czące kierowcy lub jego rodziny 
są bagatelizowane. Nie ma tutaj 
mowy o „zerwaniu się z pracy", 
np. do chorego dziecka, bo nie 
ma kto takiego kierowcy zastą­
pić - wskazują pracownicy. 

- Kierowców nie ma na rynku 
pracy. Problemem jest wysoki 
koszt kwalifikacji. Prawo jazdy, 
kurs doszkalający na przewóz 
osób to wydatek ok. 8 tys. zł. 
Brak kierowców transportu pu­
blicznego odczuwalny jest w ca­
łym kraju. Wzrost płac, mimo że 
pożądany, nie stanowi jedynego 
remedium na problem braku 
kierowców na rynku pracy. Wy­
sokość uposażenia dlakandyda-
tów zawsze będzie nieade­
kwatna do kosztów oraz odpo­
wiedzialności i obowiązków cią­
żących na kierowcach w publicz-
nym transporcie zbiorowym nie­
zależnie od miasta - odpowiada 
Szabłowińska. 

Jednocześnie słupski MZK 
podkreśla, że usługi, jakie są 
świadczone dla ludności, nie 
mogą czekać, aż pracownik 
przyjdzie do pracy. 

- Usługi muszą być wyko­
nane wczasieimiejscu zadekla­
rowanym na rozkładzie jazdy 
oraz zgodnie ze standardami, 
do których zostaliśmy zobowią­
zani umową przewozową. Jed­
nocześnie podkreślamy, że pra­
cownicy są najcenniejszym za­
sobem spółki. Staramy się stwo­
rzyć takie warunki pracy, aby 
były dla nich jak najkorzystniej­
sze, m.in.: zmieniliśmy czasy 
przejazdów, regularnie wymie­
niany jest tabor, poprawiane są 
warunki socjalne. Spółka zabez­
piecza potrzeby pracowników 
w zakresie możliwym do wyko­
nania bez naruszenia zdolności 
do realizacji zadań, do których 
została powołana - informuje 
rzecznik prasowy słupskiego 
MZK. 

MZK podkreśla, że jako pra­
codawca ma prawo oceny i do­
boru kadry pod kątem posiada­
nych kwalifikacji, umiejętności 
i predyspozycji. Charakter 
świadczonych przez spółkę 
usług wymaga od kierowców 
dyspozycyjności, punktualności 
i pracy w różnych godzinach. 
Warunki pracy przedstawiane są 
podczas rekrutacji i w trakcie za­
trudnienia spółka wymaga sto­
sowania się do standardów. 

Atmosfera i warunki pracy 
-po trzecie 
Kierowcy są zgodni co do tego, że 
wyższe pensje nie są jedynym 
rozwiązaniem na pozyskanieno-
wych pracowników. Jest nim 
również odpowiednia atmosfera 
w pracy. A ta - według nich-jest 
daleka od dobrej. Ten zarzut po­
twierdza Stanisław Taube. 

- Mowa tutaj zwłaszcza o kie­
rowniku kierowców. W sytu­
acjach spornych, gdzie jedną ze 
stronjest kierowca, wina prawie 
zawsze leży po jego stronie. 
Można odnieść wrażenie, że 
w słupskim MZK kierownictwo 
zapomina, że kierowcy są tylko 
ludźmi - mówi Taube. - Kierow­
nik kierowcównie trzyma strony 
swoich podwładnych - mało 
tego - wie, że ma przychylność 
zarządu i niewygodnych pra-
cownikówmoże „usunąć". Pod­
kreślam. Dyktat nie jest rozwią­
zaniem w pracy. Proponuję więc 
zorganizować referendum 
w sprawie odsunięcia wspo­
mnianego kierownika od stano­
wiska. Niech w trzyosobowej ko­
misji zasiądą przedstawiciele 
władz miasta, zarządu MZK 
i związków zawodowych. Je­
stem bardzo ciekaw, jaki byłby 
wynik takiego głosowania - do­
daje. 

Poza tym kierowcy zwracają 
uwagę na monitoring w autobu­
sach. Informują, że zwykle nie 
działa wtedy, kiedy mógłby za­
działać na ich korzyść. 

- Jeżeli zapis z monitoringu 
mógłbypomóc kierowcy wsytu-
acji spornej, np. z pasażerem, to 
słyszymy „wymówki", że moni­
toring miał awarię. Natomiast 
kiedy to pasażerowie skarżą się 
na kierowcę, monitoring działa 
jak należy. Absurd - wskazują. 

Słupskie MZK odpowiedziało 
na przytoczone przez kierowców 
i przewodniczącego związków 
zawodowych zarzuty w nastę­
pujący sposób: 

- Pracodawca i kadra kierow­
nicza mają obowiązek reagowa­

nia w sytuacjach niestosowania 
się pracowników do zasad usta­
lonych w zakładzie pracy, okre­
ślonych m.in. w Regulaminie 
Pracy. Jestto szczególnie istotne, 
gdy praca świadczona jest poza 
siedzibą spółki i nie może być 
bezpośrednio nadzorowana. 
Zrozumiałym jest, że wtakichsy-
tuacjachu strony dyscyplinowa­
nej niejednokrotnie powstaje po­
czucie niesprawiedliwości, choć 
nie ma ono odzwierciedlenia 
w stanie faktycznym. Decyzje 
0 zakończeniu współpracy po­
dejmowane są bardzo rzadko 
1 w oparciu o wieloetapową 
ocenę całego okresu zatrudnie­
nia, nie zaś na podstawie jedno­
razowego zdarzenia. Wyjątkiem 
jest stawienie się do pracy w sta­
nie nietrzeźwości - informuje 
Anna Szabłowińska, rzecznik 
prasowy MZK w Słupsku. 

Ostrzeżenie dla spółki i_ 
pasażerów? 
Na koniec kierowcy dodają, że je­
żeli pensje, atmosfera i relacje 
na linii pracownicy - zarząd/kie­
rownik kierowców nie zmienią 
się, to po pierwsze uzupełnienie 
braków kadrowych nie będzie 
możliwe, apo drugie cikierowcy, 
którzy nadal pracują w słupskim 
MZK, zaczną odchodzić z pracy, 
co według nich spowodowa­
łoby, że kolejnych linii autobu­
sowych nie miałby kto obsługi­
wać, czego konsekwencją 
mógłby być paraliż komunika­
cji miejskiej lub utrata kolejnych 
połączeń autobusowych 
na rzecz prywatnych przedsię­
biorstw. 
©® 
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Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: uro­
dziny, imieniny, rocznicę ślubu? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się 
tym pochwalić? 
Zapraszamy i czekamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można 
przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", 
ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
redakcja.gp24<g>polskapress.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce 
bardzo prosimy, aby treść życzeń 
była dostosowana do pojemności 
ramek tekstowych. Prosimy rów­
nież o podanie najbardziej opty­
malnej daty emisji życzeń. Życzeń 
bez zdjęć jubilata lub solenizanta 
nie publikujemy. 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Paulina Mazurczak 
i Maciej Piaszczyński 

W słupskim USC związek małżeński zawarli Martyna Skrzybalska i Daniel Kwiecień i Leszek Otowicz 

Piątek, 1.10.2021 

ś 

isisisi 

07 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Alice Bogucka 
Monika Groszewska i Dariusz Formella i Miłosz Noetzel 

Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: uro­
dziny, imieniny, rocznicę ślubu? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się 
tym pochwalić? 
Zapraszamy i czekamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można 
przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", 
ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
redakcja.gp24@polskapress.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce 
bardzo prosimy, aby treść życzeń 
była dostosowana do pojemności 
ramek tekstowych. Prosimy rów-

£ nieżo podanie najbardziej opty-
2 malnej daty emisji życzeń. Życzeń 

bez zdjęć jubilata lub solenizanta 
nie publikujemy. 
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W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Lena Gorzkowska 
i Paweł Kornowski 
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W słupskim USCzwiązek małżeński zawarli Agnieszka Tabisz i Michał Siekiera 
W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Ewelina Steblik 
i Wojciech Łyźniak 

mailto:redakcja.gp24@polskapress.pl
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htmykónka 
Jarosław Stenceł 
jaroslaw5tencel@polskapress.pl 

Wspaniały sen beniaminka ko­
szykarskiej Ekstraklasy trwa 
nadal. Po pokonaniu w Rado­
miu zespołu HydroTruck 
83:80, następnie w hali Gryfia 
Startu Lublin 66:62, potem 
w wyjazdowej grze Zastalu Zie­
lona Góra 91:83 (wicemistrz 
Polski z poprzedniego sezonu), 
przyszedł czas na pokonanie 
mistrzów Polski w hali Gryfia. 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk 
wygrała z Argedem BM Stalą 
Ostrów Wlkp. 88:80 (17:28, 
20:20,24:13,27:19). 

Czarni Słupsłc Lewis Beech 10 (2 
celne trafienia za 3 punkty), 
Marek Klassen 25 (4), Mikołaj 
Witliński 2, Maciej Kucharek 0, 
William Garrett 18, Adrian Kor-
dalski 0, Jakub Musiał 8 (2), Bła­
żej Kulikowski o, Dawid Słupiń-
ski li, Kalif Young 14. 

Stal Ostrów Wlkp j James Palmer 
Jr. 15 (l), Denzel Andersson 9 
(2), Igor Wadowski 5 (1), Jaro­
sław Mokros 2, James Florence 
6, Trey Drechsel 12 (4), Michael 
Young U, Damian Kulig 20 (1), 
Evangelos Mantzaris 0. 

Garrett jest trzeci w klasyfi­
kacji strzelców (89 punktów), 
a Klassen ósmy (71). Prowadzi 
Dragan Apić (Zastał) -103. 

Kolejne spotkanie słupsz-
czanie rozegrają w sobotę 
(godz. 17.30) w Bydgoszczy 
z tamtejszym zespołem Enea 
Abramczyk Astoria. Do hali 
Gryfia Czarni powrócą 9 paź­
dziernika (godz. 18), kiedy to 
do Słupska przyjedzie kolejny 
atrakcyjny rywal - Śląsk Wro­
cław. Najbliższy przeciwnik 
słupszczan (3. miejsce) zajmuje 
dopiero trzynastą lokatę w ta­
beli z dorobkiem jednego zwy­
cięstwa i trzech porażek. Byd­
goszczanie przegrali w Ostro­
wie 73:83, we Wrocławiu£l:90 
oraz we Włocławku 58:77. Zdo­
łali pokonać jedynie w Gdyni 
Arkę 97:74.©® 

Koszykarze Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk 
pokonali mistrzów 
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Na rowerze 

Zachwycający widok jednego z naturalnych tarasów na klifowym brzegu między Poddąbiem a Orzechowem 

KLIF NA CZTERY LITERY 
Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewia@cLcom.pl 

Kolarzy więcej niż grzybiarzy-
oto pierwsze wrażenie z pose­
zonowego, wczesnojesienne-
go wypadu nad morze. Zaska­
kujące. bo sam nieraz łączyłem 
kolarstwo z grzybobraniem 
w przymorskiej strefie, gdzie 
od dawna miałem obcykane. 
co i gdzie rośnie. Przyznam, że 
tym razem mam większe cią­
goty do jazdy po klifach i da­
wania sobie w cztery litery już 
to dla poprawy kondycji fi­
zyczny, jak również do zaspo­
kojenia ciekawości tym. co 
sprawiły ostatnie sztormy. 

Być może wszystkiemu są 
winni, jak zwykle, cykliści pre­
ferujący forsowną jazdę mor­
skim brzegiem. Mam to już 
za sobą, doświadczony wraz 
z ustecką i słupską bracią rowe­
rową, kiedy to przed 30 laty wy­
najdowaliśmy i wytyczaliśmy 
nadmorskie trasy turystyczne 
dla cyklistów miejscowych 
i przyjezdnych. No więc na sta­
cyjce w Poddąbiu czynne są 
jeszcze pompa wodna i punkt 
obsługi technicznej rowerów 
oraz palenisko z opałem, więc 
jazda na zachód. 

Do kładki nad wąwozem 
mamy już deptak z utwardzo­
nej kamykami gruntówki, bie­
gnącej obok czerwonego szlaku 
turystyki pieszej, o czym więcej 
w ramce obok. Plaże szerokie, 
ocalały przy nich nawet takie 
peerelowskie relikty jak uło­

żone z kamyków godło - orzeł 
bez korony i z dziobem skiero­
wanym na wschód. W ogóle to 
dość ruchliwie tutaj jak napose-
zonowy okres, przemykają gru­
powe wyprawy rowerowe. Na­
turalne tarasy widokowe 
na Bałtyk, których przybyło 
po ostatnich sztormach, zapew­
niają takie widoki, że po diabła 
jechać nad Morze Śródziemne, 
gdzie parzą pożary i strzelają 
wulkany. Zachwyceni wszyst­
kim co nasze, doturlamy się 
pod samą Ustkę. 

Jest też druga, ale już cał­
kiem nieładna strona tych 
nadbałtyckich wdzięków. Taka 
widziana zarówno z rowero­
wego siodełka, jak i zza kierow­
nicy auta. Chodzi o powiatowe 
drogi dojazdowe nr II15G na od­
cinku Bydlino - Wytowno oraz 
nr 1116G Machowinko - Poddą-
bie. Ta pierwsza to 8-kilome-
trowy koszmar drogowy, trwa­
jący od powojnia, pomimo że 
ruch tu się wzmógł bardzo 
mocno, bo przybyło nowych 
osiedli przydrożnych i końca tej 
rozbudowy wcale nie widać. 
Niewidocznych zakrętów co 
niemiara, wątłych drzew przy­
drożnych też mnóstwo, 
a utwardzonych poboczy 
i w ogóle takowych części jezdni 
mniej niż kot napłakał. Boję się 
powtórek tych nieszczęść, które 
na tej drodze wcześniej zasta­
łem jako reporter „GP" i musia­
łem je opisać. 

Tego samego się obawiam 
na drugiej wspomnianej drodze 
4-kilometrowej, wiodącej nad­
morskim lasem. Za wąska 

WARTO WIEDZIEĆ 

Około 10-kilometrowy odci­
nek nadmorskiego, czerwo­
nego szlaku turystycznego 
między Poddąbiem a Ustką 

to niełatwa, ale bardzo urokli­
wa trasa, którą lubią się poru­

szać piesi i rowerzyści. Nie 
jest typową trasą rowerową, 
taka biegnie równolegle bar­
dziej w głębi lądu jako szlak 
zwiniętych torów po ponie­
mieckiej linii kolejowej. To 

odcinek ponad 20 km Ustka -
Rowy, objęty 

Międzynarodowym Szlakiem 
Hanzeatyckim EuroVelolO 

czy też RIO jako międzynaro­
dowa trasa rowerowa. 

Osobliwością tego obszaru 
jest także to, że można jesz­
cze korzystać z kilku innych, 
również równoległych dróg. 

Wiodą nadmorską plażą, 
przymorskim lasem albo 

drogą powiatową Ustka -
Objazda - niedawno wyre­

montowaną, ale dla rowerzy­
stów wciąż niebezpieczną. 

Nic jednak bardziej frapujące­
go w nadmorskim krajobrazie 
niż klifowe brzegi, rozciągają­
ce się na dwóch kilkukilome-
trowych docinkach między 

Ustką a Rowami. Najbardziej 
urzekający, tworzący natural­
ne tarasy widokowe jest Klif 
Dębiński w okolicach Dębiny 

i Poddąbia. 
I tam widać największe parcie 
turystów pieszych i rowero­
wych bez względu na porę 

roku. ©® 

na dwa kierunki ruchu osobó-
wek. Ba, nie da się zachować 
przepisowego odstępu jednego 
metra od wyprzedzanego ro­
weru. Jak na urągowisko latem 
tę drogę włączono do komuni­
kacji autobusowej. I to z auto­
busami o dużych gabarytach 
na drodze, bez zatok do wymi­
jania. Ludzkie pojęcie przecho­
dzi, co się działo, słyszało i wi­
działo. Ale pojawiła się taka oto 
refleksja o służebnej roli róż­
nych instytucji dla dobra społe­
czeństwa. Co ważniejszego 
od działania dla dobra ogółu jest 
dla Lasów Państwowych, 
Urzędu Gminy Ustka, Starostwa 
Powiatowego i Zarządu Dróg 
Powiatowych w Słupsku? Czyż 
musi być tak, że każdy sobie 
kasę, czyli niegdysiejszą rzepkę 
skrobie? Jakie trzeba mieć za­
słony na oczach i tampony 
w uszach, aby nie widzieć i nie 
słyszeć, co się wali w nadmor­
skim lesie i na drodze ku mo­
rzu? 

Z takimi oto problemami do­
cieram do słupskiego Zarządu 
Dróg Powiatowych, który włada 
ponad 700 kilometrami traktów 
tej kategorii. Niektórymi wiodą 
trasy pieszo-rowerowe, ale nie 
ku morzu. Dowiaduję się, opi­
sywane drogi mają absolutny 
priorytet w programach prze­
budowy. Wymagają jeszcze 
pewnych uzgodnień, co naj­
trudniejsze jest z Lasami, bo 
funkcjonują jak państwo w pań­
stwie. Czekam z nadzieją, że 
cztery litery to klif do przejedia-
nia, anie coś innego do zdziele­
nia dla społecznego dobra. ©® 

W Orzechowie kręcą 
film. Trwają zdjęcia 
Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeakowska@polskapress.pl 

W Orzechowie Morskim 
pod Ustką pojawiła się ekipa fil­
mowców. Tu powstaną ghWie 
zdjęcia do fihnu „Rój" w reżyse­
rii Bartka Bali z Romą Gąsiorow-
ską i Erykiem Lubosem w ro­
lachgłównych. 

Do tej pory filmowcy nie ujaw­
niali w mediach miejsca reali­
zacji zdjęć nad morzem, choć 
trudno było je ukryć 
przed użytkownikami portali 
społecznościowych. Po pierw­
szych zdjęcia w okolicach Ja­
worzna, o czym informowali­
śmy, ekipa zainstalowała się 
nad morzem, gdzie już wcze­
śniej zbudowano dekoracje fil­
mowe. 

Tak więc oprócz znakomitej 
obsady aktorskiej swoją rolę 
odegra też piękna sceneria 
Orzechowa. Miejsce to odkrył 
reżyser, który wypoczywał 
nad morzem, jednocześnie 
szukając miejsca do realizacji 
scenariusza. Realizacja zdjęć 
ma potrwać do połowy listo­
pada. 

„Rój" jest historią rodziny, 
która przed dziesięcioma laty 

uciekła na bezludną wyspę 
przed cywilizacją. Życie pośród 
natury miało dać jej wolność 
i samowystarczalność. Okazało 
się jednak, że wyspa stała się 
kolejną pułapką, a w walce 
o wydostanie się z niej bohate­
rowie będą musieli pokonać 
tych, których kochają. „Rój" to 
wciągający thriller poruszający 
ważne tematy egzystencjalne. 

W obsadzie filmu poza 
Romą Gąsiorowską oraz Ery­
kiem Lubosem zobaczymy 
także Adama Wojciechow­
skiego i Tosię Litwiniak, którzy 
zostali wyłonieni w drodze 
ogólnopolskiego castingu. Re­
żyserem jest Bartek Bala, który 
napisał scenariusz z Maciejem 
Słowińskim. Premiera plano­
wana jest na drugą połowę 2022 
roku. 

„Rój" jest pierwszym pol­
skim film finansowanym me­
todą crowdinvestingu. Po­
wstaje przy udziale trzystu in­
westorów, którzy współfinan­
sują projekt kwotą blisko 2 min 
zł. Pozostałe koszty produkcji 
pokryli założyciele spółki, jej 
koproducenci oraz sponsorzy. 

Partnerem filmu jest też 
gmina Ustka, której udział po­
lega na pośrednictwie między 
filmowcami a organami. ©® 
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CENTRUM DLA WSZYSTKICH. HALA 
MANHATANU W SŁUPSKU MA JUŻ 20 LAT 

Mirosław Motyl, prezes CH Manhatan 

Alek Radomski 
alekjactomsld@poiskapress.pl 

Różnorodność towaru, roz­
drobniona struktura właści­
cielska i podatki płacone 
w kraju. Do tego centrum fry-
zjersko-kosmetyczne i obec­
ność na rynku liczona w deka­
dach. CH Manhatan świętuje 
dziś 20-lecie obecności w hali 
przy ul. Wileńskiej. 

Zmiana ustroju przyniosła wol­
ność gospodarczą i zamieniła 
dotychczasowego spekulanta 
w przedsiębiorcę. Po 1989 roku 

niekontrolowany handel pro­
wadzono praktycznie wszę­
dzie. W Słupsku było tak 
do czasu, kiedy miasto wyszło 
z inicjatywą uporządkowania 
tematu. Na początku lat 90. 
do targowiska przy ul. Wolno­
ści, które miało historię jeszcze 
powojenną, dołączył plac 
przy ul. Banacha i Wileńskiej. 
Handlowano ze stolików, leża­
ków i straganów. Luksusem 
były tak zwane szczęki, czyli 
zamykane garaże na motocykl, 
i kioski zbite z desek, w których 
zostawiano towar. 

- W zasadzie taki właśnie 
był początek Manhatanu -
przyznaje Mirosław Motyl, pre­
zes CH Manhatan. - Począt­
kowo mówiono na to miejsce 
Chinatown, a wszystkim zarzą­

Tak wyglądało dawne targowisko 

• v , 

Manhatan. W zasadzie nie wiadomo, dlaczego słupski Mahnatan pisany jest przez jedno "t* 

dzała miejska spółka Baszta. 
Nie przynosiła dochodów, więc 
w 1993 roku targowisko prze­
kazano spółce utworzonej 
przez kupców. Udało nam się 
doprowadzić do tego, że sześć 
lat później rozpoczęliśmy bu­
dowę hali, którą ukończono 29 
września 2001 roku, co dziś 
świętujemy - podkreśla i do­
daje, że na ten cel wydano 
w sumie około 15 milionów 
złotych. Hala stanęła na grzą­
skim terenie, który trzeba było 
palować. - Dziś nawet nie 
drgnie, a przecież to hektar 
pod dachem, ponad czterysta 
boksów i kilometr alejek - wy­
licza. 

Prezes Motyl wspomina, że 
hala stanęła na miejskim grun­
cie, który udało się wykupić 

dopiero w 2005 roku. Wcze­
śniej kupcy musieli zmierzyć 
się z pomysłem likwidacji tar­
gowiska, gdzie miejscowy plan 
zagospodarowania miał spo­
wodować, że wyrosną tu wie­
lopiętrowe budynki z działal­
nością handlową na parterze. 

- W zamian proponowano 
nam nawet teren przy ul. Koł­
łątaja, gdzie dziś stoi market 
o niemieckobrzmiącej nazwie -
wspomina prezes Motyl. - Po­
stawiono przy tym warunek, 
aby zachować frontową ścianę, 
która stanowiła zabytek po by­
łych Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Słupsku. 
Dziś nie mapo niej nawet śladu. 

W zasadzie nie wiadomo, 
dlaczego słupski Manhatan pi­
sany jest przez jedno „t". Być 

może zrobiono to po to, aby 
wyróżnić się od najmniejszej, 
ale i najbardziej zaludnionej 
częściNowego Jorku, który trzy 
dekady temu utożsamiał Za­
chód. Nie można wykluczyć, że 
obawiano się plagiatu lub była 
to zwykła omyłka pisarska. 
Grunt - co podkreślają sami 
kupcy - że to targ z krytym da­
chem, ogrzewaniem i całą pa­
letą różnorodnych towarów, 
gdzie można targować się 
o cenę i kupować bezpośrednio 
od właściciela boksu. 

- No i podatki płacimy tu 
na miejscu - podkreśla prezes 
Motyl. 

Dziś dawne targowisko 
przy ul. Wileńskiej ma po­
dwójną strukturę. Z jednej 
strony jest zarząd CH Manha­

tan, który posiada kilkanaście 
własnych boksów i odpowiada 
za utrzymanie obiektu. Z dru­
giej jest też wspólnota właści­
cieli lokali użytkowych, która 
powstała z mocy prawa. 
W efekcie cały obiekt jest wła­
snością samych handlowców, 
a nie spółki, która wynajmuje 
im powierzchnię, jak ma to 
miejsce w innych centrach han­
dlowych. Tę różnicę było widać 
podczas pandemii, kiedy 
pierwsze obostrzenia covidowe 
nie objęły z tego względu Man­
hatanu, bo mówiły o obiektach 
powyżej 2000 metrów kwadra­
towych i najemcach. Dopiero 
przy drugim rozporządzeniu 
dodano do tego właścicieli lo­
kali. 
©® 

Początek budowy centrum Stare targowisko 
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SZCZEPIENIE JEST NICZYM KLASYCZNY WYBÓR. 
ALBO WYBIERASZ ŻYCIE. ALBO ŚMIERĆ 

- Osoby zaszczepione, nawet jeśli zachorują, chorują w sposób bez porównania lżejszy - mówi dr Jacek Wróblewski 

Joanna Boroń 
joanraboron@gk24.pl r k 

...m , ̂  

Rozmowa z lekarzem Jackiem 
Wróblewskim, koordynatorem 
Oddziału Obserwacyjno-Zakaż-
negowSzpitaluWojewódzkim 
w Koszalinie. 

Z covklem walczycie od po­
nad półtora roku. Od 8 mie­
sięcy trwa akcja szczepień. 
Czy szczepienia wpłynęły 
na to. kto trafia pod waszą 
opiekę? Czy są to pacjenci 
niezaszczepieni? Młodsi? 
W sposób zasadniczy 

szczepienia wpłynęły na to, 
kto trafia do szpitala. Pacjen­
ci, którzy do nas trafiają, to 
w przytłaczającej większości 
osoby niezaszczepione prze­
ciwko Covid-i9. W ostatnim 
czasie mieliśmy tylko dwóch 
pacjentów, którzy byli za­
szczepieni. I to były osoby 
istotnie obciążone choroba­
mi przewlekłymi. I to ciężki­
mi. Stawiam tezę, że gdyby 
nie to szczepienie, to te oso­
by już by nie żyły. Podkre­

ślam to z całą mocą: te osoby 
na pewno by nie żyły. Ponie­
waż podobne scenariusze 
przerabialiśmy jesienią i zi­
mą, kiedy szczepienia nie by­
ły dostępne, i takie osoby 
umierały. Daje się zauważyć 
taką tendencję, że jest mniej 
osób starszych wśród cho­
rych, choć są też wyjątki. Na­
tomiast jest więcej osób 
młodszych wśród tych, które 
do nas trafiają. Poprzednio -
kiedy nie było szczepień - ta 
nierównowaga była zaburzo­
na na rzecz osób starszych. 
Teraz myślę, że populacyjnie 
zaszczepiła się większa część 
osób w starszym wieku, 
a mniejsza część osób 
w młodszym wieku. Przekła­
da się to na strukturę wieko­
wą pacjentów. Co prawda, 
nie ma jeszcze nawału przy­
jęć, ale wyraźnie widać 
od dwóch - trzech tygodni 
tendencję wzrostową. Głów­
nie są to osoby albo młodsze, 
albo jeszcze w średnim wie­
ku, ale niezaszczepione 
z własnego wyboru. Przypo­
mnę, zaszczepione wśród pa­
cjentów, którzy do nas trafili, 
były tylko dwie osoby i ich le­
czenie zakończyło się sukce­
sem. 

A czy przeciwnicy szcze­
pienia przeciwko covid. 
którzy są hospitalizowani, 
zmieniają zdanie? Mówią: 
żałuję, że nie skorzystałem 
wcześniej ze szczepienia, 
teraz na pewno to zrobię, 
itd.? 
Osoby niezaszczepione 

podzieliłbym na dwie grupy: 
jedna grupa to osoby, które 
nie zetknęły się z covidem 
osobiście, ani wśród bliskich. 
I one nie zaszczepiły się 
z własnej niefrasobliwości. 
Druga grupa to agresywni an-
tyszczepionkowcy, którzy 
uważają, że to szczepienie 
jest jakimś bożym dopustem. 
I tutaj szermierka argumenta­
mi jest skazana na wywołanie 
atmosfery konfliktu, a nie 
mamy czasu, żeby tych ludzi 
przekonywać, czy wojować 
z nimi na argumenty; my zaj­
mujemy się leczeniem. Jeden 
z agresywnych antyszcze-
pionkowców otarł się o respi-
ratoterapię i sądzę, że on 
zmienił zdanie. Natomiast 
u tych osób, siłą rzeczy, musi­
my poruszyć ten temat - czy 
te osoby będą się godziły 
na kwalifikację do terapii re-
spiratorowej; zawczasu taką 
rozmowę przeprowadzamy. 

Jeżeli pacjent jest przyjmo­
wany z covidowym zapale­
niem płuc, to musimy wie­
dzieć, czy będzie od nas wy­
magał eskalacji terapii, do re­
spiratora włącznie, czy też so­
bie tego nie życzy, bo woli 
odejść szybciej niż później. 
I druga sprawa - to sprawy 
materialne bardzo ważne dla 
pacjentów; stawaliśmy wobec 
takich dramatycznych chwil, 
gdy ci ludzie chcieli - nie bę­
dąc pewni, czy przeżyją- za­
dysponować swoim mająt­
kiem. I trzecia sprawa - to 
opieka duchowa. 

O tym już pan doktor 
w pewnym stopniu powie­
dział - mianowicie, czy 
można powiedzieć, 
na podstawie waszego do­
świadczenia. że pacjenci, 
którzy się zaszczepili, cho­
rują inaczej? Lżej? A może 
nie ma to znaczenia dla 
przebiegu choroby? Po­
wiedzmy to wyraźnie. 
To ma kolosalne znacze­

nie. Jeszcze raz powtórzę, to 
nie jest znaczenie średnie, 
małe czy takie sobie, to kolo­
salne znaczenie - osoby za­
szczepione, nawet jeśli za­
chorują, to chorują w sposób 

bez porównania lżejszy. 
Mam w tym temacie własne 
doświadczenia. Mój ojciec 
leżał na oddziale z covidem, 
z covidowym zapaleniem 
płuc, po tym, jak przyjął 
pierwszą dawkę szczepionki 
dwudawkowej. I jako że jest 
osobą starszą, to śmiem 
twierdzić, że mógłby tego 
nie przeżyć w innym przy­
padku. Zachorował półtora 
tygodnia po przyjęciu pierw­
szej dawki. Wymagał tlenu, 
ale przebieg choroby był 
w najgorszym momencie 
średni. Po ośmiu dniach po­
bytu w szpitalu został wypi­
sany z pełnym sukcesem 
do domu. 

Obecnie dominujący wa­
riant Delta - o ile jest inny 
od wcześniejszych warian­
tów? Czy trudniej go zdia-
gnozować? Wyleczyć? 
Stwierdzenie wariantu 

Delta nie przenosi się na in­
ne decyzje terapeutyczne. 
My stwierdzamy, że pacjent 
jest zakażony koronawiru-
sem SARS-CoV-2, poza tym 
ustalamy, jaką ma postać ta 
choroba. Najczęściej u osób 
hospitalizowanych jest to 
zapalenie płuc, a wręcz 
za każdym razem tak jest. 
I wtedy musimy ustalić, jak 
ciężkie jest to zapalenie 
płuc. To, że pojawiają się no­
we genotypy wirusa, to 
w świecie wirusa dość nor­
malne. Boimy się tylko tego, 
że każde następne mogą być 
groźniejsze i bardziej zjadli­
we. Daje się zauważyć różni­
cę, która polega na tym, że 
na początku pandemii obja­
wy były bardziej typowe, jak 
zaburzenia węchu, smaku, 
nasilone bóle mięśni. Tego 
nie da się przecedzić na tyle, 
by stwierdzić, że ten czy ten 
objaw wiąże się bezpośred­
nio z koronawirusem, ponie­
waż większość chorób wiru­
sowych może dawać objawy 
ogólne, mylące i pokrywają­
ce się co do objawów towa­
rzyszących zakażeniu koro­
nawirusem i odwrotnie. Za­
każenie koronawirusem mo­
że dawać objawy na tyle nie­
typowe, że będzie to potrak­
towane jako zapalenie gar­
dła czy przeziębienie, czy 
niestrawność, z objawami 
żołądkowo - jelitowymi. 
Na podstawie samych obja­
wów nie da się tego zróżni­
cować. Zawsze trzeba będzie 
w sytuacjach decyzyjnych 
wykonywać test, żeby za­
bezpieczyć siebie, bliskich 
i otoczenie. 

Nieraz słyszymy, że covi-
dowi pacjenci za późno 
trafiają do lekarzy. Jakie 
objawy powinny w nas 
uruchomić wobec tego sy­
gnał alarmowy? 
Zwracam uwagę na to, że 

istnieje teraz bardzo duża ła­
twość wytestowania się. Nie 
trzeba tracić czasu i martwić 
się logistycznymi utrudnie­
niami w dotarciu do punktu 
testowego. Teraz każdy le­
karz rodzinny ma prawo wy­
stawić skierowanie na test 
covidowy i nie ponosi z tego 
tytułu kosztów. Ponadto pa­
cjent, z pominięciem leka­
rza, może za pośrednictwem 
strony pacjent.gov.pl zapisać 
się na test. Można to też zro­
bić komercyjnie, ale o tym 
nie mówimy. Łatwość w do­
stępie do testów jest obecnie 
duża. Każdy przypadek cho­
roby infekcyjnej przebiegają­
cej z dość burzliwymi obja­
wami, jak bóle mięśni, go­
rączka, objawy nieżytu dróg 
oddechowych, kaszel, obja­
wy żołądkowo - jelitowe, 
każdy taki przypadek powi­
nien być rozważany jako po­
tencjalnie możliwy do wy­
wołania przez koronawirusa. 
I jedynym sposobem, który 
to wykluczy, jest wykonanie 
testu. Innymi słowy - prze­
ziębieniem nazywamy 
wszystko to, co otrzymamy 
po wykluczeniu koronawiru­
sa. Bardzo tego przestrzega­
no w poprzednim sezonie, 
ale sytuacja była o wiele 
trudniejsza, nie było szcze­
pień. Dziś mamy mniej wię­
cej ponad 40 do 50 procent 
wyszczepionej populacji, 
więc nie spodziewam się ta­
kiej gwałtownej fali zakażeń, 
jaka miała miejsce jesienią 
i zimą; ona na pewno będzie 
spłycona dzięki wyszczepio­
nej populacji. Ale z drugiej 
strony widzimy, że narasta 
liczba osób zakażonych 
i za chwilę - po dwóch, 
trzech tygodniach - przełoży 
się to na zauważalny wzrost 
liczby osób hospitalizowa­
nych. Trzeba dać czas wiru­
sowi, żeby posiedział w czło­
wieku i wywołał zapalenie 
płuc. Jest więc jeszcze czas, 
żeby ruszyć do punktów 
szczepień i się uodpornić, 
nawet jeśli miałoby to być 
niepełne uodpornienie, to 
zachorowanie po pierwszej 
dawce szczepionki też bę­
dzie łagodniejsze - podkre­
ślam to z całą mocą, bo ta­
kich pacjentów mieliśmy 
i widzieliśmy to na własne 
oczy. ©® 
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Pola, córka Klaudii i Rafała ze Słupska, ur. 30.08.2021 
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Wiktoria, córka Magdaleny i Ernesta z Ustki, ur. 01.09.2021 

Leon, syn Judit i Adriana z Radosławia, ur. 02.09.2021 

Gabriela, córka Małgorzaty i Andrzeja ze Strzelinka, ur. 
03.09.2021 

Lilianna, córka Joanny i Łukasza ze Słupska, ur. 02.09.2021 

'r<: 

Michalina, córka Agaty i Dawida ze Słupska, ur. 06.09.2021 

Kalina, córka Karoliny i Łukasza z Sulimie, ur. 03.09.2021 

Piotr, syn Michała i Sylwii z Kobylnicy, ur. 05.09.2021 

Glos Słupska 
Piątek, 1.10.2021 

Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: urodziny, imieniny, rocznicę ślubu? Zrób 
im prezent i złóż życzenia w „Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się tym pochwalić? 
Zapraszamy i czekamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200Słupsk z dopiskiem SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia można też przesłać na adres: 
redakcja.gp24<Ś)polsl<apress.pl. 

2 Z uwagi na ograniczone miejsce bardzo prosimy, aby treść życzeń była 
a dostosowana do pojemności ramek tekstowych. Prosimy również o po-
2 danie najbardziej optymalnej daty emisji życzeń. Życzeń bez zdjęć jubi­

lata lub solenizanta nie publikujemy. Dylan. syn Mishelle i llagana z Filipin, ur. 30.08.2021 

Kuba. syn Ireny i Tomasza ze Słupsk, ur. 01.09.2021 


